
Wychodzi aa wtorek, czwartek ! sobotę i  dodatkiem 
religijnym p. t.: „Nauka Katolicka11 i a dodatkiem 
humorystyOEno-satyrycznym p. t.: „Zwierciadło11. Przed
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
60 fen. a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia
rus Polski11 zapisaay jest w cenniku pocztowym pod li
terą T, nr- 106 .—*W  księgarni w  Bochum 1 mr. 251. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 76 fen.

A ?
m li u L f a k  8 U JI

Za ineeraty płaci się za miejsce rządka drobnego draka 
15 fen. a za ogłoszenia zamieszczone przed inserntai ii 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Z a  tłómaczenie z obcych języków na pol
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcji, Drukarni 
i Księgami należy opłacić i podać w nich dokład* y 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nic wskazuje się.

Nr, 28 . Bochum, wtorek, 5 marca 1895.
1“
Ot

— R edakcya , d rukarn ia  i księgarnia  znajdu je  się p rzy  M althsaers trasse  17a na doi ,. A d re s :  W iarus  Polski,  Bochum. -------

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
jest Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!____________

2>Ta miesiąc marzec
można zap isyw ać

„Wiarusa Polskiego^
■wraz z „N auką  K a to licką11 („P os łańcem 11) i 
„Z w ierc iad łem 11 na każdej poczcie i u listowych 
wiejskich. P ren u m era ta  na miesiące m arzec 
wynosi za wszystkie trzy  pisma 

t y lk o  5 0  fe n . 
a z odnoszeniem do domu 10 fen. więcej.

Do zapisania  najlepiej użyć załączonego 
na 3 stronie formularza.

K ażd y  now y abonent, k tóry  nadeezle nam 
kw it  pocztowy, o trzym a bezpłatn ie  początek 
powi aci pod t y t . : „G niazdo  bocianie", oraz 
„ P o s ła ń c a 11 i „Zwierciadło" ze stycznia i lutego 
oraz kalendarz ścienny na rok bieżący.

Polacy ma obczyźnie*
S a k s o n ia

pozazdrościła  P rusom  Zachodnim laurów, bo i 
tam  żąda ją  t łomaczenia na niemiecki język 
sztuk, które mają być przedstaw ione na tea 
trach  amatorskich.

Oto co nam w tym względzie piszą:
L i p s k ,  2 8 -go lutego.

Dnia 25 lutego rb. zamyślało Tow arzystw o  
Robotników polskich „B ratn ia  Pom oc" w Lipsku 
urządzić przedstawienie  am ato rsk ie ;  odegranemi 
miały być kom edyjki: „P ode jrzana  osoba" i
„K iedyż ob iad?"  N iestety zabroniono nam  w 
ostatniej chwili ze s trony w ładzy  miejscowej, 
żądając, aby te  dwie sztuki były p rze tłom a- 
czone na język  niemiecki i to jeszcze przez 
sądowego tłomacza.

T ak ie  to trudności rob ią  nam tutaj na 
obczyźnie i to nie tylko w  Lipsku, ale także 
niedawno temu w Bitterfeld i w L obau . K ie
dyż nareszcie przes taną  nas dręczyć.

Czyliż, ojcowie nasi nie przelewali krwi 
razem  z Niemcami w obronie niemieckich intere-

Ze fak t  niniejszy je s t  prawdziwy, zaręczam 
i moim własnym podpisem, 
j J ó z e f  K r u m k a ,
i członek Tow. R obotników  Polskich „B ra tn ia  

Poinoe" w  Lipsku.
l Y a t t e n s e h e i d .  Muszę donieść Szan.

1 Rodakom , iż rozproszeni tułacze na tej dalc- 
? kiś j obczyźnie, mieliśmy szczęście usłyszeć 
! słowo Boże w ukochanym  ojczystym języku , 
t gdyż odwiedził nas W ieł. O. W . i zabawił po- 
\ między nami cztery dni.

K azanie  polskie i śpiew dziwnie jakoś 
| p rzem aw iają  nam do serca, popudzają w prost 
i do płaczu. Nauki w  o jczystym języku są nam 
j też bardzo potrzebne, albowiem różne pokusy 
i zepsutego świata uderzają  na nas, a najw ię-  
j kszymi naszymi wrogami są to socjaliści i 
i germ anizatorzy. P ie rw si  dążą do tego, aby 
I nas od religii odwieść, drudzy zaś by nas jak  
i najprędzej na Niemców przerobić. P rędzej 
! jednak  d jabeł w  święconej wodzie się skąp e, 

niż z nas Po laków  zrobią Niemców. Polakam i 
się urodziliśmy i Polakam i też chcemy pozo- 

j stać aż do śaiierci. to też próżne są wszelkie 
I w-u kusy g  v.v in a ni z a to i ski c .

Tow arzystw o  św. Józefa, przystąpiło  w 
niedzielę 17 lutego do wspólnej Komunii św.

. W iel. O. W . miał dużo pracy} gdyż konfesy- 
I onał znajdow ał s rę cały dzień jak  w oblężenia, 
i Po  nabożeństwie odbyło się zebranie  T o w a-  
: rzvs tw a  św. Józ  fa, na k tó re  przyby ł też W iel. 

O.' W . i przemówił do nas trzykrotnie , w y ra 
żając swą radość, że R odacy  licznie się z g ro 
madzili na  nabożeństwo. W iel. O. W . za jego 
trudy  i pracę składam y serdeczne „Bóg zapłać".

Ile lb ra . S p ra w o z d a n ie  z czynności pol- 
sko-katolickii go T o w a r z y s tw a  pod opieką św. 
Jó zefa  w  Helbrze od Igo  lu tego  1894 r o k u  aż 
do 3 1 - go s ty c zn ia  1895 roku .

Z początkiem roku liczyło tow arzystw o 
52 członków. W  przeciągu roku zostało 8 
członków wykreślonych, że nie zapłacili składek 
miesięcznych dłużej jak  trzy  miesiące. 4 odby
w a służbę- wojskową, jeden odjechał w  swe 
rodzinne strony, nowych członków wstąpiło  do 
tow. 14 -tu, tak iż tow arzystw o obecnie liczy 
57 członków. Z ebrań  zwyczajnych odbyło się 
sześć, w alne trzy  i cztery posiedzenia zarządu; 
na zebrania uczęszczało przecięciowo 30 człon
ków. Zebran ia  odbywały  się w pierwszą nie
dzielę po 15 -tym każdego miesiąca o 5 godz. 
po południu w lokalu p. Fiiigemanna,ró w ?  Czyliż i my nie płacimy tak  dobrze . r - j. . • , „„„,T

podatków, ja k  rodowici N iem cy? i dla czego j urządziło tow arzystw o wie i r z e u ą  p 
*  J ■ ? Czvliz ! święceniu chorągwi, jako tez gwiazdkę dla

całych familij. Dclegacyi wysłało towarzystwo 
trzy tj do M agdeburga, do Thale  i do Lipska

nam  te same p raw a nie służą, co im ? Czyliż 
w ładza  miejscowa, jak  tu ta j  w  L ipsku  lub gdzie
indziej, ma w swym gronie urzędnika, k tóryby 
rozum iał po polsku, i. k tóryby  mógł iść na 
miejsce przedstaw ienia  i zdać raport ,  fe  nie 
knujemy żadnych  spisków, ani nie prowadzimy 
polityki szkodliwej dla rzą d u ?  Zapewnie że 
m a takich urzędników, lecz je s t  to tylko szp il
kowanie, iż nie pozw ala ją  nam się baw ić w  na
szym języku  ojczystym i pie lęgnować naszych 
polskich obyczajów.

Zabran ia jąc  nam się baw ić  w naszym  języ 
ku, popycha nas rząd tern samem do prądów  
socyalistycznych, do opozycyi przeciw sobie i 
robi sobie nieprzyjaciół z Polaków, k tórzy do 
tego czasu są jego  najwierniejszymi poddanymi.

Zwrrac»m y przeto prośbę do naszych szan. 
posłów polskich w parlamencie niemieckim za- 
s iadujących, aby  się ujęli za nami.

Zabaw

Sprawfło sobie też towarzystw o chorągiew w y
konana w fabryce pana Józefa  Szpetkowskiego 
w Poznaniu , a która  kosztow ała  330 marek, 
iakoteż parę  lasek marszałkowskich za 36 mr. 
P o ś w ię c e n ie  chorągwi odbyło się dm a 2 4 -go 
c z e rw c a  1894 roku w kościele św. B arbary  
w Helbrze, aktu poświęcenia dokonał miejscowy
ksiądz Schriek.

W sparc ie  udzieliło tow arzystw o czternastu 
chorym razem 77,50 mr. N a rok 1895 obrało 
sobie towarzystw o lokal do odbyw ania  posie
dzeń u p. W arnike. Zebrania  odbyw ają  się 
jak  w roku przeszłym i rozpoczynają się od
śpiewaniem pieśni „Kto_ się w opiekę" i prze
czytaniem Ewangielii śwr., kończą się 
odśpiewaniem pieśni nabożnej.

także

Zarząd  składał się w roku zeszłym z n a 
stępujących pp .:  F ranc iszek  Migdalski przew o
dniczący, P io tr  Szczepaniak zastępca, W alen ty  
Jakubow ski sekretarz, F ranciszek  Ty lca  zast., 
Antoni P icher skarbnik, Antoni W aw rzyn iak  
zastępca, Antoni N ow aczyk i J a n  B łaszyk  
ławnicy. N a  rok bież. 1895 zostali ponownie 
ci sami panowie wybrani, z wyjątkiem  zas tę 
pcy skarbnika i jednego ławnika. Na ich 
miejsce w ybrano za skarbnika W alen tego  
Kaźraierezaka, na ławnika J a n a  W aw rzy n iak a  I .

Rodaków przybyw ających do H d b r y  p ro
simy uprzejmie o przyłączenie  się do naszego 
tow arzystw a.

O bró t kasy  j*:st nas tępu jący :  D ochodu
350.64 mr., rozchodu 307,83 mr., pozostaje 
42,81 mr.

W alen ty  Jakubow ski,  sekretarz.
A lte n e s s e n . Spraw ozdanie  z czynności 

T ow arzystw a  po lsko-ks t .  św. J a n a  Chrzciciela 
w Altenessen za rok 1894.

T ow arzystw o  istnieje rok trzeci. Człon
ków liczyło tow. na początku 1894 roku 58, 
w ciągu roku przystąpiło  14, co czyni razem  
72 członków. Z ' tych  wyjechało w rodzinne 
lub insze strony 4. wykreślono z pow odu nie
płacenia miesięcznych składek 5, zostaje p ła 
tnych członków na 1895 rok 63. Zebrań od
było tow arzystw o  24, zarządu 12. N a z eb ra 
niach były odczyty  treści religijnej oraz dzie
jów ojczystych i także śpiew kościelny. Do 
-wspólnej Komunii św. przystępowało  tow arzy
stwo 4 razy. Z chorągwią w ystępow ało  tow. 
5 razy. N a intencyę tow. odbyły  się dwie, 
n i  intencyę chorych jed n a  M sza św. Z abaw  
mieliśmy 1, połączoną z tea trem . G w iazdkę 
obchodziło towarz. w pierwsze święto Bożego 
Narodzenia. Dnia 17 lutego odegraliśmy dwie 
sztuki teatra lne  pod ty t . :  „Maciek doktorem " 
i „P a tryoc i" ,  osta tn ią  sztukę odegrali am atorzy 
T ow arz . „ Jedność"  z Essen, którym serdecznie 
dziękujemy za bra terską  miłość stokrotnem 
„Bóg zapłać". Z gazet abonują członkowie 
głównie „W ia ru sa  Polskiego". D ochodu było 
1894 roku 229,08 mr„ rozchodu 223,31 mr., 
pozostaje w  kasie 5,77 mr.

W  skład zarządu  na rok 1895 w chodzą: 
Wiel. ks. Cohn, prezesem Jó ze f  Domhrowski, 
zast. J a n  Nadolski, sekretarzem Michał K uba-  
szyński, zast. Tomasz Skrzypczak, aasyerem  
M arcin W yzuj, zast. Szymon Szumski, chorąży 
J ó z r f  Rutkowski, asystenci Andrzej W yzuj i 
Sławiński, ławnicy P aw eł  Lisicki i Liszewski.
  L isty  tyczące tow. uprasza  się przesyłać na
ręce prezesa lub sekretarza.

Jó z e f  Dcmbrowski, M ichał Kubaszyński, 
prezes. sekretarz.

D r e z n o . O ddaw na po raz pierwszy 
było tu  w niedzielę 1 7 -go lutego w kościele 
w Nowem Mieście polskie kazanie, które w y 
głosił ks. W aw rzyn iak , znany patron  Spółek 
pożyczkowych i poseł do sejmu pruskiego.

D e r lin . Tow arzystw o  polsko-katolickie 
w  Berlinie obchodziło niedawno 3 0 - letni jubi
leusz swego założenia i przy tej sposobności 
wydało  „Pam ię tn ik" ,  z którego kilka ciekaw
szych podajemy szczegółów. T ow arzystw o to 
na wskroś polskie i katolickie założył Niemiec 
z urodzenia, śp. Karo l Loekel, urodzony z p ro 
testanckich i niemieckich rodziców w  Biało- 
grodzie pomorskim. Ojciec jego przesiedlony 
z P o m o rza  do Poznania , posyłał syna do gi- 
mnazyum. T u  młody Karol przyswoił sobie
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F r e l l s t e d t .  T  o w a rz y s tw o  po lsk ich  r a b o -  
tn ik ó w  „ N a d z ie ja "  p o d  op ieką  św . B m b a r y  
o b ch o d z i ło  dn ia  10 lu tego  br. p ie rw sz ą  roczn icę  
is tn ien ia  n a  8ali p .  B ru n sa  w S ipp lingu .  O b 
chód  ro zp o c zę to  k o n c e r te m  p rze p lan y m  m o w am i 
i d e k lam a cy a m i.  P rz e w o d n ic z ą c y  p a n  M acie 
je w s k i  p o w ita ł  z g ro m a d z o n y c h  i z a ch ę ca ł  ro 
d a k ó w ,  a b y  się  l icznie do to w a r z y s tw a  garnę l i  
a  n ie w s ty d z i l i  się polskiej m o w y  p o m ię d zy  
N iem cam i,  poczen i w zn iós ł  t r z y k r o tn y  o k rz y k  
n a  cześć  O jca  św. L e o n a  X I I I  i c e s a rz a  W i l 
he lm a  11. W  p rze d s taw ie n iu  te a t r a ln e m  a m a 
t o r z y  i a m a to rk i  ze sw y c h  ról w y w ią z a l i  się 
d o b rze ,  a  szczegó ln ie j  pp. Sz. Z. 1). Sz. I  i 
Sz.  I I .  W .  i M. zaco  im n ieszezędzono  ok la 
s k ó w  a w  ko ń cu  o b rzu c o n o  ich  k w ia tam i .  
O d w ie d z i ł  n a s  też  nasz  h o n o ro w y  p rez es  ks. 
p ro b .  W i t h e r s  z H e im s te tu  i m iał b a rd z o  p ię 
k n ą  m ow ę,  w k tó re j  z a c h ę c a ł  ro d a k ó w ,  aby  się 
t rzym ali  w ia ry  kato lick ie j  i j ę z y k a  o jczys tego .  
Z a c h ę c a ł  ta k ż e  ro d a k ó w ,  a b y  się g a rn ę l i  w  
je d n o  g rono ,  to  je s t  do to w a r z y s tw a  p o lsk o -  
k a to lic i i iegc ,  ab y  n ie  w p a ś ć  w  ręc e  socya lis tów . 
—  O dw iedz il i  n a s  ta k że  cz łonkow ie  T o w .  św . 
K a ź m ie rz a  z H anow e ru  i T ow . św. J a n a  N e p o 
m u c e n a  z M a g d e b u r g i .  P a n  M s je ro w icz  z H a 
n o w e r u  o d c z y ta ł  p iękny  a r ty k u ł  o polskiej 
m o w ie  a  p an  P t a k  rów n ież  z H a n o w e r u  miał 
m o w ę  o n aszem  po łożen iu  n a  obczyźn ie ,  u p o 
m in a ł  m łodz ież  tu te jszą ,  a ż e b y  n ie  z a w ie ra ła  
ś lu b ó w  w m ieszanych  m a łż e ń s tw a c h  —  bo przez 
t o  też  g in ie  dużo  P o la k ó w  d la  n a ro d o w o śc i  i 
d l a  nasze j  św .  w ia r y  kato lick ie j ,  w  końcu  
w zn iós ł  to a s t  n a  rozw ó j n asze g o  to w a rz y s tw a .  
P a n  R o g a la  z M a g d e b u rg a  za ch ę ca ł  ro d a k ó w ,  
ażeby  dzieci sw o je  po po lsku  cz y ta ć  i p isać  
uczy li .  W s z y s tk im  tym , k tó rz y  się p rzyczyn il i  
do u św ie tn ie n ia  te g o  o b ch o d u  sk ła d a  se rd e c z n ą  
p o d z ię k ę  w  im ien iu  to w a r z y s tw a

M i c h a ł  S z y m c z a k ,  se k re ta rz .

Oświadczenie.
D la  sp ro s to w a n ia  w y w o d ó w  p a n a  pos ła  

T ie d e m a n n a  z B a b im o s tu  (s ten o g r .  zap isk i  z 
21 p o s iedzen ia  I z b y  d e p u to w a n y c h  se jm u  z 15 
bm . s tr .  051 i n a s tę p n e )  (p . T ie d e m a n n  tw ie r -

Gniasdo Bocianie.
Z fra n cu z k ieg o  p rze łoży ł  

Wł. A.
(Ciąg dalszy.)

W  tej chwili b a ro n  u w o ln i ł  się z k o n w u l -  
s y jn y e h  uśc isków  s io s try ,  k tó ra  b lada ,  z o d z ie 
n iem  w  n ie ładz ie ,  w łosam i rozp u sz cz o n y m i,  
u p a d ła  na  p o d ło g ę  u nóg  jego .

B a ro n  u j rz a w sz y  F r a n c i s z k a  z b ro n ią  
w  ręku . z a w o ta ł  z d z ik ą  r a d o ś c ią :

—  H a !  zm ien i łeś  w reszc ie  zam iar . . .  D ale j ,  
b roń  się, n ę d z n y  aw a n tu rn ik u ! . . .  A  w y  —  
c ią g n ą ł ,  z w ra c a ją c  się do  o b e c n y c h  —  u w o l
nijc ie  m nie  od  tej kob ie ty .

F ra n c is z e k ,  w id z ą c  b a ro n a ,  zb l iża jącego  
s ię  z g o łą  szab lą ,  p o d n ió s ł  m ach ina ln ie  s w ą  
b ro ń  i z d a w a ł  się być g o tó w  do  o b ro n y .  A le  
w n e t  sm u tek  p r z e w a ż y ł  je g o  gn iew . S p u śc i ł  
b roń ,  a  n a s ta j ą c  n a  nią nogą ,  a b y  je j  n ik t  nie 
p o ch w y c ił ,  r ze k ł  z siłą  :

—  B a ro n ie  S te in b e r g !  n igdy  nie b ęd ę  się 
b ił  z t o b ą !

—  K ie d y  ta k  —  z a w o ła ł  b a ro n  w  n a p a 
d z ie  w śc iek ło śc i  —  to  g iń  j a k  p i e s !

P r z y  ty c h  s ło w a ch  w y m ie rz y ł  g w a ł to w n y  
cios na  m ło d e g o  cz łow ieka .  W  tem , sz y b k o  
j a k  myś>, rzuc i ł  s ię  k to ś  pod  szab lę .  K rz y k  
p rz e n ik l iw y  ro z le g ł  się i W i lh e lm in a  s k r w a 
w io n a  o su n ę ła  się  do  s tóp  sw eg o  b ra ta .

N a s t a ł a  chw ila  p r z e ra ż e n ia ;  b a ro n  s ta ł  
n ie w z ru sz o n y  i p a t r z a ł  n a  k re w  sp ły w a ją c ą  s t r u 
m ien iem  z p iers i  m łode j dz iew cz y n y .  S ch w u r tz ,  
R i t t e r  i Z y g m u n t  zbliżyli  się do  niej, d rż ą c  
z  p rze ra żen ia .  W s z y s c y  milczeli i to  p o n u re  
m ilczen ie  je szc ze  p o w ię k sz a ło  s t r a s z n ą  scenę. 
F ra n c i s z e k  d o z n a w a ł  boleści ,  ró w n a ją ce j  się 
W i lh e lm in y .  B lad y ,  z d rę tw ia ły  c ie rp ia ł  o g r o 
m nie .

—  U c ie k a j  F ra n c is z k u ,  u c iek a j  —  o d ez w a ł  
s ię  w  te j u ro cz y s te j  c iszy  s ła b y  g ło s  m łodego  
d z iew cz ęc ia  —  k o rz y s ta j  z chwili.. .  z o b a c z y m y  
się, jeże li  nie tu , to  ta m  w  niebie.

N a  g łos  te n  d ro g i  F ra n c is z e k  z a d rż a ł ,  n a 
c h y l i ł  się, p odn iós ł  z n ie z w y k łą  s z y b k o śc ią  
m iecz  i z a w o ła ł :

dził, #e ka to l iccy  N iem cy  w  dyecezy i  p o z n a ń 
skiej m a ją  n ie d o s ta te c z n ą  op ie k ę  d u c h o w n ą .  
R e d )  o św ia d cz am y ,  co n a s tę p u je :

1) P a ra f ia  Ł o b ż e n ic k a  l iczy  nie 1000  to 
je s t  900  polsk ich  i 100 n iem ieckich  ka to lików , 
lecz 2960  k a to l ików , a  w śró d  nich 60 N iem 
ców. D ia  ty c h  os ta tn ich  o d b y w a ją  się w  k o 
ściele  pa ra fia lnym  4, a  w kośc ie le  s u k u r sa ln y m  
w  G órce  2 n iem ieckie  kazan ia .  T w ie rd z e n ie ,  
iż „n iem ieck ie  n ab o ż eń s tw o  w  ogóle nie o d p r a 
w ia  s ię“ , j e s t  p rze to  fa łszyw em .

2) P a ra f ia  O p a le n ic k a  liczy nie 2130  to 
j e s t  2 0 4 0  po lsk ich  i 90  n iem ieckich  ka to l ików , 
iecz  4253  k a to l ików , w śród  k tó ry ch  zn a jd u je  
się 30  N iem ców .

3) P a ra f ia  U jśc ia  obe jm u je  nie 2085  to 
j e s t  1642 p o lsk ich  i 443  n iem ieckich ,  iecz 
34 0 0  k a to l ik ó w  z k az a n ie m  kole jno  po isk iem  
i niemieckiemu

4) P a ra f ia  Z b ą sz y n ia  m a  nie 1593 to  j e s t  
800  polsk ich  i 693  niem ieckich ,  lecz 10 730 
ka to l ików , w śró d  n ich  878 N ie m c ó w ;  n ie
m ieck ie  k a z a n ia  o d b y w a ją  się n ie r a z  n a  m ie 
siąc,, iecz  co t rz e c ią  n iedzie le ,  n a d to  w  k a ż d e  
d rug ie  św ię to  w ie lk ich  u ro cz y s to śc i  i 2 r a z y  
p o d c z a s  o d p u s tó w .  W e d le  tego  w ynos i  l icze 
bny  s to su n ek  n iem ieckich  ka to l ik ó w  do po l
sk ich  m nie j w ięce j  1 do 10, l iczba k a z a ń  p r z e d 
s ta w ia  się w  s to su n k u  3 do 5.

N a tu ra ln ie  p rz y  s tw ie rd z en iu  cz łonków  
para fi i  n ic  m o ż n a  w y jm o w a ć  po je d y n cz e j  
m ie jscow ośc i  parafia lne j,  lecz n a l t ż y  w zią ść  
pod  u w a g ę  c a ły  o b w ó d  parafia lny.

O rzeczen ie  p a n a  posła ,  i ż : „ p rz e d e w s z y s t -  
k iem  n ie  j e s t  d o zw o lo n e  u ż y w a n ie  n iem ieck iego  
śp ie w n ik a" ,  j e s t  b łędnem , t a k  n aw ią zu jąc e  się 
do te g o ż  i z a raze m  o g ra n ic z a ją c e  ośw iadczen ie ,  
że :  „ p rz y p a d k i ,  w  k tó ry c h  w olno  u żyw ać  
n iem ieck iego  śp iew n ika ,  p rzy n a jm n ie j  są  n a d 
zw y c za j  r z a d k ie " ,  nie j e s t  p raw d z iw e m . R o z 
p o rzą d zen iem  z 20 g ru d n ia  1892 r. „K o śc ie ln y  
T y g o d n ik  U rz ę d o w y "  nr. 5 str .  30  p rz e z n a 
czono  n iem ieck i ś p ie w n ik  i m od li tew n ik  w raz  
z pod ręc zn ik ie m  m elody i p rze z  ks. lic. L iidkego  
z Z ed l i tz  ja k o  d y e c e z y a in y  śp iew n ik  d la  
w szy s tk ich  n iem ieckich  parafij  kośc ie lnych .

N iem ieck i k a tec h izm  d y e c e z y a in y  n ie j e s t  
d la  N iem ców  „-niezrozum iałym ", g d y ż  p rzed

—  P o m sz c z ę  ją ,  p o m s z c z ę !
S te in b e rg  m ia ł  s ię  na  bacznośc i ,  lecz w te j 

chw ili  n ie szczęś liw y  F ra n c is z e k  w y p u śc i ł  b roń  
z d łoni,  p o to c z y ł  się  i u p a d ł  b e z w ła d n y  obok  
sw ej d ro g ie j  W ilhe lm iny ,  p o k o n a n y  z b y t  s ilnem  
w zruszen iem . W śc ie k ło ść  b a ro n a  Oyia tak  s t r a 
szną, iż sw ego  p rze c iw n ik a ,  p o w a lo n e g o  n ie 
m o c ą  n a  ziemi, chc ia ł p r z t s z y ć  s z p a d ą ;  lecz 
obecni rozb ro i l i  go.

W  g o dz inę  po te j k a ta s t ro f ie  M a g d a le n a  
R . u t n e r  c z u w a ła  s a m a  p rzy  łożu, n a  k tó rem  
z łożono  W ilhe lm inę .  K lęc za ła ,  łz am i s k ra p la ła  
z im ne, z s in ia łe  ręce  u m ie ra jące j .  B y ła  p o n u rą  
—  z d r ę tw ia łą  w  sw ej cichej boleści.  J a k ie ś  
b ia łe  k sz ta ł ty  p rz e c ią g a ły  p rzed  w ą z k ie m  o -  
knem , k tó re  ośw ieca ło  p o k ó j :  b y ły  to  bociany ,  
k tó re  z a c z y n a ły  s łać  g n ia z d o  na  szczycie  m nie j
szej w ieży.

M a g d a le n a  p o d n io s ła  się zw o ln a  i r ze k ła  
z w y ra z e m  w y rz u tu  i ro zp a czy ,  w y c ią g a jąc  
r ę k ę  ku  leżącej bez z m y s łó w  W i lh e lm in ie :

—  O  w y  p tak i  op ie k u ń cz e  S te in b e r g u !  
czy li  to m a  b y ć  ow o szczęśc ie ,  k tó reśc ie  p r z y 
n ios ły  o s ta tn im  p o to m k o m  tego  m ożnego  r o d u ?

V.
P o  s t ra szn e j  ka ta s t ro f ie ,  k tó ra  się o d b y ła  

n a  za m k u  S te in b e rg ,  p rzen ieś l i  d w a j  p rzy ja c ie le  
F r a n c i s z k a  do o b erży  Z e l te ra .  T u  m u nieśli 
n a ty c h m ia s t  po m o c  i o d z y s k a ł  p rzy to m n o ść ,  a le  
s i lna  feb ra  p o w a l i ła  go  n a  łoże. P rz e z  k ilka  
ty g o d n i  w ą tp io n o  o j e g o  życiu . W  go rąc zce  
w id y w a ł  ob raz  sk rw a w io n e j  W ilhe lm iny ,  ro z 
m a w ia ł  z n ią  i o b s y p y w a ł  j ą  p ie szczo tam i.  
I n n ą  r a z ą  zn ó w  o d z y w a ł  się z g r o ź b ą  i p rz e 
k le ń s tw em  n a  b a ro n a .  C hw ilam i u s ta w a ło  w i
dzenie ,  lecz w te n c z a s  w sp o m n ie n ia  n a  r z e c z y 
w is to ś ć  p o g a r s z a ły  je sz c z e  zło. J e g o  d w a j  
to w arz y sze ,  a p rz e d e w sz y s tk ie m  Z y g m u n t,  p ie 
lę g n o w a li  go t ro sk l iw ie .  C zasam i,  g d y  g ło w a  
c h o re g o  pa l i ła ,  a  je g o  bez  zw ią zk u  s ło w a  
z d r a d z a ły  pom ięszan ie ,  M ue lle r  p o d  ró żn y m i 
p o z o ra m i  w y d a la ł  o b ecnych ,  a  n a w e t  S c h w a r -  
tz a ,  w id o cz n ie ,  j a k b y  m ia ł  o b aw ę ,  a b y  je g o  
ch o ry  p rzy jac ie l  n ie  w y g a d a ł  ja k ie j  ta je m n i
cy. Z re sz tą  W o j c ie c h ,  k tó ry  ż a ło w a ł  n ie -

z a p ro w a d z e n ie m  go do u ż y tk u  szko lnego  zo
s ta ł  przed łożony’ re je n cy i  w  P o z n a n iu  o ra z  
m in is te rs tw u  o św ia ty  i z rozu  nieli go  w y łą c z n ie  
n iem ieccy  cz ło n k o w ie  tych  w ładz .

N ie  z g a d z a  się też z i s to tn y m  s ta n e m  rze 
czy tw ie rdzen ie ,  że  kom isya  k o lo n iz a c y jn a  
u rz ą d z i ła  o so b n ą  parafię  d la  n iem ieckich  k a to 
lików , n iem nie j i to ,  że  ju ż  w y b u d o w a ła  k o 
śc ió ł i p ro b o s tw o  i p o w o ła ła  p ro b o sz c z a  z G .  
S ląz k a .  N a w ią z a n a  do  te g o  w ia d o m o ść  o z a 
ch o w a n iu  się o w eg o  r z e k o m eg o  p r o b o s z c z a  
je s t  za te m  n ie p ra w d z iw ą .

G n iezno  i P o z n a ń ,  22 lu tego  1895 r. 
pocip. podp.

K  s. k a  u. J .  S i m o n ,  D r .  E .  L  i k o w  s k i ,
wikaryusz jeueralny. bisbup-aufragan

i w ikaryusz jenerahiy.
*  „ **

Ł  idnem i a rg u m e n ta m i  w a lc zy  p a n  T ie d e -  
ć e m m n .  O d  p o czą tku  do k ońca  fa łsz  na  f a ł s z u ;  
a j e d n a k  n a  tem  b u d u ją  się p r a w a  i sy s tem  
p rze c iw k o  żyw io łow i n asze m u . K ied y ż  się  
tego  r o d z ć jn  n a m ię tn a ,  nie l ic zą ca  się z niczem  
w . ,1k a s k o ń c z y ?

F i z e p i s y 
co do karania dzieci szkolnych.

C zęs to  się z d a rz a ,  że n au czy c ie le  w y b i ją  
dziec i sz k o ln e  i ju ż  o t o  toczy ły  się  p r o 
cesy. A ż e b y  ro d z ic ó w  ob ja śn ić  nieco w  te j 
sp raw ie ,  p o d a je  „ K a to l ik "  p rze p isy  odnośne .

N a jp rz ó d  m ieszczą  się o tem  p rze p isy  
w „ l a n d m h c i t " ,  części I I ,  ty tu le  12, k tó re  ta k  
b r z m i ą :

§ 50. K a r a n ie  w  szko le  n e p ow inno  b y ć  
n ig d y  sp o n ie w ieran iem ,  k tó re  zd ro w iu  dziecka, 
w ja k ik o lw ie k b ą d ź  sposób  z a sz k o d z ić b y  m ogło  
(w enn  d e r  G e su n d h e i t  d e r  K inder  auch  n u r  
a u f  en t fe rn te  A r t  sc h ae d l ich  w e rd e n  k o nn ten ) .

§ 51. J e ż e l i  nauczyc ie l  sądzi,  że  ła g o d n o  
k a ry  w k o rz e a io n e j  n ieg rzeeznośc i  dz iecka  la b  
też  chę tce  je g o  do  w y k ro c ze ń  i p rz e s tę p s tw  
nie za p o b ie g n ą  do s ta te c z n ie ,n a te n c z a s  pow in ien  
o tem  don ieść  w yższe j  w ła d z y  i d u c h o w n e m u  
in sp e k to ro w i .

§ 52. W y ż s z a  w ła d z a  ( in sp ek to r)  p o w in n a ,  
p o w o ła w sz y  ro d z ic ó w  lub o p iekunów , sp ra w ę

za leżnego  życ ia  w H e id e lb e rg u ,  p o z o s ta w a ł  
ty lko  w S te in b e rg u  d la  tego ,  iż m usia ł  s łu c h ae  
w p ły w u  ta jem n icz eg o  M u t l le ra .  K o rz y s ta ł  w ięc  
z każde j  sposobnośc i ,  k iedy  ty lko  mu się u d a ło  
ro b ić  g łu p s tw a  z có rk ą  o b e rż y s ty ,  lub  s ia d a ł  
w łó d k ę  i ło w ił  ryby .

D zięk i s ta ra n io m  zręcznego  le k a rza ,  sp ro 
w a d z o n e g o  z M a n łu im ,  ch o ro b a  p o tro sz e  s ię  
zm n ie jsz a ła  i po  u p ły w ie  m ies iąca  b y ł  j e ź  
F ra n c i s z e k  n a  d r o d z e  do w y zd ro w ien ia

P r z e z  te n  d ług i  czas  n ic  n ie  w iedz ie li ,  co 
się d z ia ło  w  zam ku .  O d R i t t e r a  dow iedz ie li

g d y  powmócił z z a m k u  do ob e rż y ,  że  p r z y 
w o ła n o  le k a rz a  i że tenże  ro b i ł  nad z ie ję  w y 
zd ro w ien ia ,  lecz R i t te r  o d je ch a ł  d n ia  n a s tę 
p n eg o  po poufnej  rozm ow ie  z Z y g m u n te m .  O d  
lego c z asu  nie m i t  li ża d n e j  w iadom ośc i .  M a jo r  
z a m k n ą ł  się z W ilhe lm iną ,  p an ią  R e u tn e r  i 
F r y c e m  w  s ta re j  w ie ż y ;  n ik t  c d tą d  n ie  w ie 
dział,  co się dzia ło  za  ty m i g ru b y m i,  p o n u ry m i  
m uram i.

Z y g m u n t  w iedz ia ł ,  j a k  fa ta ln ą  b ęd z ie  d ia  
F ra n c i s z k a  ta  n ie p ew n o ść ,  g d y  w y z d r o w ie j e ; 
chc ia ł się w ięc  czegoś  p ew n ie jszego  d o w ied z ie ć  
o losie n ieszczęś liw e j W ilhe lm iny ,  lecz j e g o  
s ta ra n ia  w  tym  celu nic o s ią g n ę ły  po m y śln eg o  
sku tku .  W ie śn ia c y  z s ą s ie d z tw a  n ic  n ie w ie 
dzieli o ran ie n iu  b a ro n ó w n e j ,  a w id zą c  za m e k  
z a m k n ię ty ,  m niem ali,  że p a n n a  S te in b e r g  z b r a 
tem  w y je c h a ła  w  są s ied z tw o .  N ie  m o g ą c  s ię  
od  n ich  n iczego  d ow iedz ieć ,  z a c z ą ł  M ue lle r  
c z a to w a ć  na  ch i ru rg a ,  p ie lęg n u jąc eg o  W i lh e l 
m inę,  g d y  będz ie  w ra c a ł  z z a m k u  do dom u. 
L e c z  cz łow iek  te n  d e ś ć  p ro s ty ,  m a ło  co w y ż 
szy  u m y s ło w o  od  w ie jsk iego  g o l ib ro d y ,  u p o r 
c z y w ie  m ilcza ł  n a  je g o  p y ta n ia .  N a  w id o k  
Z y g m u n ta  z d r a d z a ł  o b a w ę , ja k o b y  m ia ł 
w m yśli s t r a s z n e  g ro źb y .  W o jc ie c h  S c h w a r tz  
chc ia ł  go  po d e jść  p o d s tę p em ,  lecz b y ł  j e s z c z e  
n ie szczęś liw szym  pod  ty m  w zg lędem . N a  p ie r 
w sze  je g o  s ło w a ,  b y  się  czego  w y w ie d z ie ć  
o p an n ie  S te in b e rg ,  c h i ru rg  w y ją ł  z  k ieszen i 
p is to le t  i g ro z i ł  nim, je ś l i  go  b ęd z ie  z a t r z y m y 
w ał.  N a  tak i  a r g u m e n t  n ie w ie d z ia ł  W o jc ie c h ,  
co o d p o w ie d z ie ć  i odda l i ł  się, w y m y ś la ją c  n a  
tego  t a k  m a ło m ó w n e g o  cz łow ieka .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

iapiej zbadać i rozporządzić stósowne środki, 
-aby dziecko poprawić.

§ 53. Lecz i wtedy nie wolno przekro
czyć przy karaniu granie przepisanych dla 
rodzicielskiego prawa karania.

Następnie istnieje w tej sprawie rozporzą
dzenie królewskie dla całej monarchii z 14 maja 
1825 r., które tak brzmi:

Ażeby w całej monarchii prawo karania 
'w  szkole ze skutkie n było dzierżone, a od
wiedzanie szkoły nie zaniedbywane, postana
wiam d l i  tych części kraju, w których „land- 

crecht44 jeszcze nie został zaprowadzony', co na
stępuje :

4) karanie w szkole nie powinno się stać 
nigdy sponiewieraniem, któreby zdrowiu dzie
cka w jakikolwiecbądż (auch nur auf ent- 
fernteste Art) zaszkodzić m ogło;r \ i 0 7

o) kary, w tych granicach pozostające, 
cnie mają być traktowane jako sponiewierania 
4ub obelgi, za które nauczyciela ukarać wolno;

6) jeżeli nauczyciel miarę przekroczy, lecz 
dziecka nie okaleczy, natenczas wyższa władza 
cni go s tazać  n i  zapłacenie stosownej kary 
piemęż jej. Jeżeli jednak dziecko przez nau
czyciela rzeczywiście zostało skaleczone, wtedy 
nauczyciel ma być ukarany podług prawa.

Lstęp 6 rozporządzenia królewskiego wy
raźnie oznaczył, kiedy mi ż n t  nauczyciela za 
pobicie skarżyć do zwyczajnego sądu. Tern 
.rozporządzeniem zastawiają się też nauczyciele 
i wyższa władza nauczycieli, gdy potrzeba. 
Jeżeli przy pobiciu nie zdarzyło się okalecze
nie, w takim razie zazwyczaj władza wyższa 

<rejencya) oświadcza sądowi, że sama nauczy
ciela ukarze, a sąd skutkiem tego procesu nau

czycielowi nie wytacza.
Oprścz powyżej podanych przepisów 

istnieją jeszcze osobne, .dokładne przepisy re- 
. jenevj królewskich dla obwodów rejencyjnych, 
w których jest napisane, jak  karać i za co 
karać.

Ziemie pslsMe.
* Z P ra s Zaek., W arm ii i Maasai.
P e lp lin . Ks. Konstantyn Krefft z pa

ra fii  brus siej, który zaraz po wyświęceniu na 
kapłana (12 marca 1893) z pozwoleniem bi
skupie® dalsze studya teologiczne odbywał na 
uniwersytecie, zostat 23-go bm. na uniwersyte
cie w Fryburgu badeńskim na podstawie roz
prawy „o nauce św. Justyna męczennika i 
filozofa. o Bogu i Logosie44 (Słowie) i po 7 
.godzinnym ustnym egzaminie na doktora teo
logii promowany.

F ra n k n o w o . Ksiądz kapelan Brieskorn 
w  Franknowie został mianowany komendarzeni 
tamtejszego probostwa, opróżnionego przez 
śmierć ks. prob. Nadolnego.

B a rto łty . W  miejsce przeniesionego do 
Dąbrówki w parafii Sętalskiej nauczyciela Leh- 
wald, przyszedł tutaj jako trzeci nauczyciel p. 
Szulz z Kalborna.

G ru d ziąd z . Redaktorowi „Gaz. Gru
dziądzkiej44 wytoczono proces z powodu ko- 
respondencyi, dotyczącej pastora Langiego 
z  Jeżewa.

t w r u d z i a d x k i  „Gesediger44 zamieścił z 
okazyi przyjęcia przez parlament niemiecki 
wniosku o powrót 0 0 .  Jezuitów do kraju, ta 
kie wierszydła:

„Parlament, który przed 23 laty Jezuitów 
z kraju wypędził, powołuje napowrót tę czarną 
zgraję w niemieckie strony. Niemiecki kraj 

»silny i potężny — ognisko pokoju świata, nie 
acierpi w swym śpiku czarnego robactwa. 
-Nazwano ich w Izbie ludźmi bez sk az y ; niech 
wrócą tylko — zobaczycie niezgodę zasianą, 
a  wilcy w baraniej skórze niejedną zadławią 
ofiarę. Ktokolwiek więc ceni pokój i zgodę, 
niech protestuje, jako wierny syn „Germanii44, 
aby radu związkowa nie wpuściła tych czar
nych duchów w granice naszej ojczyzny.44 Tak 
pisze „Gcsellige44, poufny organ polakożerczej 
spółki H - K - T  i nie wstydzi się na własną 
hańbę walać sukni tych ludzi, którym nie wart 
rozwiązeć rzemyków u ich trzewików.

* Z W łel. K s. P o z n a ń sk ie g o .
P o zn a ń . Przed dwoma mniej więcej 

tygodniami stanął pomiędzy Najprzew. ks. 
Arcybiskupem z jednej, a Towarzystwem  
Ubezpieczeń w Schwedt z drugiej strony 
układ, mocą którego ks. Arcybiskup obow ię- 

!zuje się dwa razy do roku w „Kościelnym

Dzienniku Urzędowym44 dla dyecezyi gnieź
nieńskiej i poznańskiej, polecić Towarzystwo 
Ubezpieczeń w Schwedt wszystkim dozorom 
kościelny®, kapłanom i dzierżawcom gruntów 
kościelnych do zabezpieczeń ruchomego ma
jątku, kościołów, probostw, szpitali i innych 
instytutów duchownych od ognia itd. — zaś 
Towarzystwo płacić będzie za to bonifikucyi 
10°/o z dochodu brutto na cele dyecezyalne, 
a nadto ajencyę poznańską, przez pośrednictwo 
której mają się wszystkie zabezpieczenia oby
dwóch dyecezyj odbywać, powierzać będzie 
katolikowi, władającemu obydwoma językami 
kr.-.jowemi Podobna ugoda istnieje między 
W ładzą Biskupią dyecezyi chełmińskiej a To
warzystwem Ubezpieczeń „Colonia44 i już k il
kanaście tysięcy wpłynęło z tego na wspiera
niu ubogiih parafii.

K r o t o s z y n .  Pod przewodnictwem ta j 
nego radzcy rt jenctjnego p. PoPego odbył się 
dnia 26 bm. w t u t ’jszem gimnazyum ustny 
egzamin abituryeacki. Zgłosiło się do egza
minu 21 uczni wyższej prymy, z tych egzamin 
zdało 20, między nimi 6 Polaków, mianowicie: 
Tyrakowski Antoni, Jadomski St-.fan, Roso- 
chowicz Klemens, Bregale Ludwik. Klarowicz 
Józef i I jowicki Antoni. Od ustnego egzaminu 
zwolniono z liczby 21 uczni 13 od całego 
egzaminu, między nimi 4 Polaków, 2 innych 
Polaków składało częściowy egzamin ustny.

W  S t a  w ia n a c h  p>d GoLńczą spaliła 
się 5 - letnia córeczka komornicy Dziembowskiej.

W  C w n iew k o w ie  puścili fałszerze mo
nety przed kilku dniami w obieg fałszywe z 
ołowiu ulane 10-fenygówki. Schwycono już 
tych falsyfikatów klika sztuk. Ponieważ usil
ne w tym względzie poszukiwania pozostały 
bez skutku, przypuszczają, że te falsyfikaty 
zrobiono na rosyjskiej stronic i do Księstwa 
przemycono.

* Z e  Ś l ą s k a  e » y i i  S ta r e j  P o l s k i .
W ir e k .  Na tutejszej kopalni zarwały 

się w pewnem miejscu węgle i zasypały trzech 
górników, jednego hajera i dwóch szleprów. 
Wszyscy są tak pokaleczeni, że pewnie nie 
wyzdrowieją.

K ari*. Tutaj aresztowano, mistrza ce- 
glarskiego Kurbanka, który miał się przyznać, 
że do spółki ze swym szwagrem Cebulskim 
zabił maszynistę Drzyzgę, który dnia 26 listo
pada r. z. zniknął.

k r l i w i c e .  W krótce zostanie tu wybu
dowaną wielka fabryka wagonów kolejowych, 
wskutek licznych zamówień takowych.

K r ó le w s k a  H u t a .  Robotnik Paster
nak, którego umieszczono w zakładzie św. 
Jadwigi, ponieważ postradał zmysły, wysko
czył w zeszły piątek oknem z pierwszego pię
tra na ulicę i zabd się na miejscu.

C z a r n y la s .  Trzyletnie dziecko chału
pnika P rzybyły  wpadło do wrzącej wody i 
poparzyło się tak niebezpieczni , że już podo
bno nie wyzdrowieje.

W iadom ości ze świata.
W ied eń . Pogrzeb arcyksięeia Albrechta 

był imponującą maniLstacyą całej monarchii. 
Ulice, przez które kondukt pogrzebowy' prze
chodził, były przepełnione publicznością. Handle 
były pozamykane, a latarnie uliczne świeciły 
się i były ozdobione krepą. Artylerya dawała 
salwy honorowe. W pogrzebie wzięli udział: 
cesarz Franciszek J ó z i f  i wszyscy członkowie 
rodziny cesarskiej, cesarz niemiecki Wilhelm II, 
książę Aostu, wielki książę Włodzimierz, książę 
Albrecht, ks. Mikołaj wyrtemberski, książęta 
sascy Jerzy i Fryderyk August, wielki książę 
Wilhelm luksemburski, książęta Wilhelm, F ry 
deryk i Albrecht z Scbaumburg-Lippe, książę 
Fryderyk Meinjngen, książę bawarski Arnulf, 
orcyksiążę badeński Fryderyk, dalej przedsta
wiciel królowej rejentki hiszpańskiej, marszałek 
Martinez Campos, przedstawiciel króla portu
galskiego hr. Pindellu, króla rumuńskiego, mi
nister wojny jenerał Poinaro, króla serbskiego, 
jenerał Miskowic, księcia Czarnogóry, prezes 
ministrów Petrowic. księcia bułgarskiego, puł
kownik Petrow, dalej członkowie ciała dyplo
matycznego, pruskie, rosyjskie, saskie i ba
warskie deputacye oficerskie, tajni radzcy, 
ministrowie, deputacye ciał prawodawczych itd. 
Orszak pogrzebowy wyruszył o godz. 3 i pół 
wśród bicia w dzwony. Poza trumną kroczyli 
cesarzowie Franciszek Józef, Wilhelm II, dałej

książęta, przedstawiciele panujących itd. W  ko
ściele 0 0 .  Kapucynów poświęcił Książę-Arcy
biskup Kardynał dr. Gruscha zwłoki, poezetn 

i wpuszczono je do grobowca.
P e te r sb u r g . Książę L ibanów  został 

j mianowany n a s t ę p c ą  Giersa.
J a p o ń sk i oficer, który w Gdańsku peł

nił przy artyleryi pruskiej służbę kapitana, 
otrzymał telegraficznie z Japonii rozkaz, aby 
czemprędzej powrócił do ojczyzny. Wieczo
rem 23 lutego opuścił Gdańsk i udał się w 
podróż przez Bremę i Amerykę do Japonii.

Z ró żn ych  s tro n .
B och u m . Obowięztije jeszcze stare 

rozporządzenie gabinetowe z dnia 6 czerwca 
1829 roku, podług którego każdy zobowiązany 
wszystkie losy zagraniczne, jakie mu zostaną 
nadesłane w przeciągu 3 dni wręczyć policyi. 
Kto się do tego nie zastosuje podlega karze 
od 6 —30 marek.

P a d erb o rn . Najprzew. ks. Biskup- 
Sufragan, tir. Gockił, spadł ze schodów i złamał 
sobie rękę.

K o lo n ia . Kilku panów jechało pocią- 
! giem harmonikowym do Gelsenkirchen, aio 
I usnąwszy w wagonie zajechali aź do Bre- 
; meny.

O ysseld orf. Dwunastoli tui u zeń je -  
! dnej z tutejszych szkół elementarnych, napisał 
| bez wiedzy rodziców i nauczycieli list do ce- 
I sarza, że chciałby zostać technikiem. Zdaje 

się, że prośba zostanie uwieńczona pomyślnym 
skutkiem, gdyż cywilny gabinet cesarski zapy
tywał o sprawowanie i p Iność ucznia.

H ord e . W fabryce „ Her m a n nshii tte44 
i znalazł śmierć kierownik zakładu Piotr Gei- 
| lenberg, a trzej robotnicy zostali okaleczeni.

S ło w y  J o r k . Na kopalni w Corillos 
; zostało 40 górników zasypanych przez węgle, 
j co nastąpiło wskutek wybuchu gazów.

Z a h a r t o w a n i e  żołnierza na wszelkie 
• zmiany powietrza i temperatury, szczególnie 
] podczas jesieni i zimy, należy bezwątpienia do 
i jednego z głównych celów dyscypliny wojsko- 
j wej. Jednakowoż jak  wszelka ostateczność 
i nigdy nie odpowie głównemu celowi, tak i tu 
: wystawiać żołnierza na silne mrozy, byłoby 
i rzeczą nierozsądną i szkodliwą. To też władza 

wojskowa, mając zdrowie żołnierza na ceiu, 
wydała rozkaz, aby wśród mrozów szopy do 
ćwiczeń wojskowych były ogrzewane tak, iżby 
przynajmniej 3 stopnie ciepłe w nich było. 
Przyrem pozwolono żołnierzom w'ś:ól mustry 
podizas zimy używać wełnianych rękawiczek.

Od Hedakcyi.
B o  L a n g e n d re e r .  Tylko poczta jest winna, 

jeżeli kto wszystkich numerów gazety nie otrzyma, bo 
ekspedyeya posyła poczcie zawsze tyle egzemplarzy, ile 
potrzeba. Skoro więc zachodzą jakie nieregularuości, trze
ba się użalić na poczcie, a gdybv to nie poskutkowało, 
wtedy prosimy nam donieść, a postaramy, się by niepo
rządki ustały.

Brucłt! Bruch!
Z idziwiejąco tanie tapety otrzymałem co dopiero.

F ry d ery k  M esterm ann  
. malarz.   —

N B Gotowa farba do malowania podłóg, 
laki i pędzle po n a jta ń szy ch  c en a ch !

M atka B o sk a  C zęstoch ow sk a .
Obraz wielki w  pięknych złoconych ramach. Cena 10 mr., 
z przesyłką 12 mr.

Poatb estellungs-Por mular.
Ich bestelle hiermit bei dem Kaiserlichen 

Rostamt ein Exemplar der Zeitung „W iarus  
P o ls k i44 aus Bochum (Zeitungspreisliste Lit. 
T. Nr. 106.) fur den Monat, Miirz 1895 uad 
zahlo an Abonneinent und Bestellgeld O Mk. 
60 Pfg.

^ X ar
: ś  z ?

*
O  aS

O t
Obige O Mk. 60 Pfg. erhalten zu habon, 

bescheinigt.
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Towarzystwo św. Stanisława Kostki w Katernbergu
p e d a je  sw ym  członkom , jak o  też w szystk im  w  K a te rn b e rg u  zam ie
szkałym  P o lak o m  de w iadom ości, że  ja k  po  inne la ta , ta k  i teg o  roku  
będą  się o d p raw ia ły  w ©  w s s t y s t h i c  i i i e < l * i e l c  św ię tego  postu  
,  4 - te,i godzinie p a ' p o łu d n ia  p o l s k i e  n i e s z p o r y .  N aprzem ian  b ę 
dziem y o d p raw iać  raz  B r e g ę  K r z y ż o w ą ,  d rug i raz  G o r z k i e  
ż a l e !  Je że li się będzie  odpow iedn ia  liczba P o la k ó w  zb ie ra ła , to  W ie l. 
k s . re k to r  p rzy rz ek ł sa m  ■ działać b ło g o sław ie ń stw a  1* r a t e n a j s w .  S a 
k r a m e n t e m .

D rodzy  R o d a c y ! M iaął eeas w ese la  a  n a s tą p ił czas. w  k tó ry m  
M a tk a  nasza , t . j .  k o śc ió ł iw . p rzypom ina nam  m ękę P a n a  naszego 
Je z u sa  C h ry stu sa . P o k ażm y  w ięe  osob liw ie w  ty m  czasie, że pobożność 
p rzodków  naszych  jeszcze  w  »aa nie w y g as ła .___________ Z a r z ą d .

J ^ lsta d en  — S tyru m .
Ja k o  pa  inne la ta  ta k  i w  tym  ro k u  o d p raw iać  będą  P o la c y  

przez ca ły  p o st co n iedn ie lę  po p o łudn iu  o godz. 3 '/+ w kośc ie le  w  S ty ru m
I>r»gę K r zy żo w ą ,

w  sposób, ja k  się  to dzieje w  P s lsc e . U p ra sz a  się koch an y ch  R odaków  
i  R od aczk i, by j a k  najliczn ie j b ra li w  tern nabo żeń stw ie  udział.

F r .  R a d e c k i .

Szan. Rodakom w Ueekendorf i okolicy
donoszę uprzejmie, iż v.a staraniem Towarzystwa świętego  
Jana Chrzciciela w Ueckendorfie będą odprawiane przez 
cały post w’ niedzielę Stacye czyli D ioga Krzyżowa zaraz 
pe nabożeństwie w południe, tuk samo jak przesz! go 
roku. Dla tego powinni Rodacy tu na obczyźnie tę go
dzinkę ofiarować m  rozmyślanie Męki Pańskiej. O jak 
najliczniejszy udział w obchodzeniu Drogi Krzj żowej prosi 

Z t iw .ą t l  T  owarzystwa św. J a n a  Chrzciciela.______

B r a u b a u e r s c h a f t .
Uwiadamiam Rodaków i Ro iaczki w parafii Brau- 

bauerschafc, że jak iane lata tak i 1 .toś będzie się od
prawi ł > co niedzielę Drogę Krzyżową w kościeię para
fialnym. Początek o czwartej god-.inie po południu w 
każ.dą nie dzielę Wielkiego Postu nż do Wielkiego Piątku. 
Spieszmy szanowni Rodacy, aby też ces dobrego dla du
szy naszej uczynić, ponieważ Pan Jezus cierpiał zą nas 
wszystkich i umarł by nas wybawić, tak i my w tym 
poście pamiętajmy, że to pamiątka gorzkiej męki Zbawi
ciela, dążmy do kościoła by odprawiać Drogę Krzyżową  
i to jak najliczniej. Książeczki do odprawiania można 
dostać przed kościołem.

J a n  M ik o ła jcza k , przew. towarzystwa św. Jacka.

Szan. Rodakom w Gelsenkirchen i okolicy

W yprzedaż

towarów konkursowych.
Eleganckie ubiory dla mężczyzn i chłopców,  

Bardzo dobre ubrania dla robotników
w szelkiego rodzaju, po wyznaczonych cenach.

N a r o ż n i k  r y n k u  N a r o ż n i k  r y n k o
r Markt-Ecke H] Ł  Markt-Ecke
| |  Bochum. Bochum.

I I
@
&mmmsw
t

Do taniego źródła! K!fits/n Rtu/'jrty^ taniego źródła!
Z u p  bill i gen  Q u e l le !  UiTldiiJ i Zm- b i l l ig e n  Q u e l le !

Dnia dzisiejszego otwieram w  d om u  p. Eel^lliaus przy rynku

w HrticSsu -tpg
skład towarów łokciowych, ubrań dla mężczyzn  
i chłopców oraz ubrań robotniczych po cenach fabrycznych.

Z powodu taniego komornego i innnch oszczędności w interesie jestem 
w' stanie wszelkie towary po niebywałych tanich cena- h sprzedawać Wybór  
jest wielki w mym składzie a o taniości może się każdy przekonać, dla tego cen 
podawać n e trzeba, gdyż to niema dla nikogo znaczenia, jeżeli równ-'C'eśnio nie 

idzi towaru. Przekonanie się potw ierdzi praw dę! Do kupna nie zmusza się. 
Bo ta n ie g o  źród ła !  B r u c h ,  Dw ta n ie g o  źród ła .

Z ur b i i l ig e u  Q u e lle !  =  p r z y  r y n k u !  =  Z u r b i l l ig e n  Q uelle!

donoszę uprzejmie, iż za staraniem Towarzystwa święt--go
Floryana w Gelsenkirchen będą odprawiane przez cały 
post"w niedzielę Stacye czyli Drrga Krzyżowa, o 4 go
dzinie po południu w starem mieście w kościele fhrnym. 
Jak wam też już może wiadomo, że kto nabożnie w sta
nie łatki odprawi Drogę Krzyżową może uzyskać bardzo 
liczne odpusty. Dla Ugo powinni Rodacy tu na obczyźnie  
tę godz.inkę ofiarować na rozmyślanie Meki Pańskiej. O 
jok najliczniejszy udział w obchodzeniu Drogi Krzyżowej 
prosi Z a r z ą d  Towarzystwa św. Floryana.

Szanow nem u P an u  
K azim ierzow i K aczm arkow i 

w  H o rsth au sen  
zyczę w  dz-eń godnych  ImieniD 
(4 -g o  m a rc a ) zd row ia , szczęścia i 
b ło g o sław ie ń stw a  Bożego. P o  trz y 
k ro ć  : n iech  ż y j e ! 1!

K . K  A . A .

Towarzystwo śpiewaków polskich w Ueckendorfie
zw o łu je  n a  dzień 3 -g o  m arca  w szy stk ich  cz ło n k ó w  teg o  to w a rz y stw a  
■a posiedzen ie  o godzin ia  czw arte j po p o łudn iu . O ja k  n ajliczn ie jszy  
■ dział p ro si __________________________  Zarząd.

Żywot
Błog. Andrzeja Boboli.

Kapłana To w. Jezusowego
za wiarę katolicką od schizmatyków okrutnie za 

męczonego w roku 1057.
C ena 20 fen. z przee. 25 fen . S p rz ed a jący m  z d rug ie j 

rę k i d a jem y  n a jw y szy  ra b a t.
A d re s :  W ia ru s  P o lsk i, B ochum , M a lte se rstr . 17a.

O g łoszen ie !
Olej do maszyn ilo szycia 

i kołowców (w elo cy p ed ó w ) 
fab ry k a cy i H . M o b i u ś  i S y n a  
w łaścicieli fa b ry k i o leju  kośc ian e
go w  H ano w erze , n a b y w a ć  m ożna 
w e  w szystk ich  sk ładach  m a
szyn do szycia.

N ajtan ie j  k n p n je
się ch leb  u  H ild e b ra n d a  w  B o- 
chum i N iebelu n g en str. „ S z tu ty w o l
brzym ie 8 fu n tó w  ty lk o  80 fen, 
N ajlepszy  ch leb  razo w y , p a d e r -  
bornsk i, o y en h au seń sk i, kasse lsk i 
9 fun tów  ty lk o  80 fen

Polski Ss iew nik .
P a r c e l a c y a .

Z m a ją tk u  m ego (8 0 0  m g .) sp rz e d a ję  p arce lę , od 2 m órg  począw szy  
po  75 do 120 m arek  za m orgę, b io rąc  zaliczki po 30 m arek  a  pozo
s ta w ia ją c  re sz tę  ceny  k u p n a  na  w p ła tę  p rzez  d łuższy  czas. M a jących  
ch ęć  k u p n a  proszę  o zg łoszen ie  się w p ro st do m nie.

P ię trow o , p. W ronk i,  C**osen}.
P. Łopiński.

Obrazy narodowe
i konno, w  ram achS obiesk iego , K ościuszki, P o n ia to w sk ieg o , p ieszo 

p ięk n y ch  rzeźb ionych  3 m r., bez ram  po  50 fen.

Tanie czeskie pierze!
10 fun tów  d obrych  d a r ty c h  8 m r., 10 fun tów  lepszych  
19 m r - ; 10 funt. ja k  śn ieg  b ia ły ch , m iękk ich  ja k  puch. 
d a r ty e h , 15, 20, 25, 30 m r.; 10 fu n t. ó łp p u ch u  10, 12, 
15 m r . ; 10 fun t. b ia łych  j a k  śn ieg , m iękk ich  j a k  puch . 
n ied a rty ch , 20, 25, 30  m r. P u c h  3, 4, 5, 6, m rk . za 

P rz e sy łk a  fanko za  zaliczką. Z m iana i zw ro t do
zw olone. P rz y  zam ów ien iach  u p ra 
szam  o d o k ład n y  ad res.

Benedykt S a c h se l
K la t ta u  n r .  9 7  w  Czechach

(B ohm en).

W y c z e rp u ją c y  i h isto ryczn ie  o- 
p raco w an y  zbiór p ieśn i p a try o -  
tycznych  i h is to ry czn y ch , zaw ie ra 
jący  około  200 śp iew ó w . O patrzo 
ny  h isto rycznym  w stę p em  o pieśni 
w  ogóle, a  w  szczególności u S ło
w ian  i u  n as P o lak ó w . C ena 90 
fen. z przes. 1 m r.
A d re s : „ W ia ru s  P o lsk i11, Bochum

E le m e n ta r z  p o lsk i  
p o z n a ń sk i ,

ułożony  p o d łu g  [m ieszanej m etody 
p isan ia  i czy tan ia , o p a rte j n a  g ło 
sow aniu  ozdobionej w ie lu  rycinam i 
C ena za  egzem plarz  o p raw n y  30 fen 
z p rzes. 40 fen. A d r e s : „ W ia ru s  
P o lsk i11 B oehum ,

Głos Synogarlicy
pustyni świata tego jęczącej to jest: Duszy chrze- 

ściańskiej rozmyślania, do P. Boga wiecznego Oblubieńca, 
wzdychania, w chrześciańskich doskonałościach ćwiczenia. 

23*3?* C ena 1 m r-> z p rz e sy łk ą  1 m r. 10 fen.

Stacye  czyli Droga Krzyżowa.
=  Cena 10 fen. z przesyłką 13 fen. -------- —

K s i ę d z a  G o f f i n i e g o
W ykład lekcyj i ew anglelij
w szy stk ie  n iedziele  i św ię ta  w raz  z w y n ik a jącą  z tąd  n au k ą  w ia ry  

i  obyczajów  i g run tow nem  w yjaśn ien iem  ro k u  kościelnego.
W ie lk a  k sięg a  o 976 stro n ach , z w ie lu  p ięknem i ob razk am i, w  m ocnej; 

op raw ie , po lecam y  po ó  m arek , z p rzesy łk ą
A d re s : „ W ia ru s  P o ls k i4

5  m r. 50  fen. 
Bochum, M altlie se rs tr . 17a.

Zbiór nieśni nabożnych katolickich
do użytku kościelnego i domowego, wielką księgę, mocno 
oprawną, zawierającą przeszło 1100 pieśni, k ilsadzisiąt  
mszy i nieszporów na ważne uroczystości polecamy po  
3 mr. przesyłką franko 3 mr. 50 fen.

Meiodye czyli auty
do wszystkich tych pieśni, dla organistów i kótek śpiewackich. 

Cena 7 i-.r. z przesyłką 7 mr. 50 fen.
Adres: „ W ia r u s P o l s k i44 B o e h u m  Maltheserstr. 17a.

Fryderyk Nolting w Herne
(naprzeciw katolickiego kościoła)

p o le c a :
prawdziwą zieloną kowieńską tabakę do zażywania, pra
wdziwą tabakę prasowaną i t. zw. rzek, dobre odleżałe  
cygara, prawdziwą nordheuzeńską tabakę do żucia z 2 fa
bryk. Fajki, cygarniczki, laski, instrnmenta muzyczne, jak 
harmoniki itd. Dalej wszelkie towary krótkie i skórzane,, 
prawdziwe noże i nożyce Solingera, kuferki podróżne, rę
czne i z drzewa. W szystko w wielkim wyborze, po ce
nach jak najtańszych.

K r ó lo w a
K o r o n y  Po l s k i e j .

Ż y w o t N ajśw . M ary i P a n n y , M atki 
C h ry stu sa  P a n a . Ż  dw om a ry c i
nam i. C en a  20 fen ., z p rzesy łk ą  
25 fenygów . A d re s : „ W ia ru s  P o l
sk i11 B oehum .

Królewicz Lei,
C ena 15 fen . z p rzes. 18 fen 

A d re s :  „ W ia ru s  P o lsk i11 Bochum .

Dla oHÓb z  krótkim  wzrokiem
j e s t  n a j le p sz a  k s ią ż k a  do n a b o żeń stw a :

Proście, a będzie Wam dano
T re śc iw e  m od litw y , duże  lite ry , k ieszonkow y  form at.
C ena za g u sto w n ie  o p raw n y  eg zem p larz  po 1 ,00 , 1,50, 2 ,0 0  

i 3 ,00  m r. N a  po rto  d o p łaca  się do każdej k siążk i 20 fen. Z am ów ien ia, 
prosim y n ad es łać  p o d  a d re se m : ,.%Vi»rus P o ls k i44 Bochum, 
a  n a leży to ść  p rz e sy ła ć  n a jlep ie j razem  z zam ów ieniem

U a u k a
Cena

o S z k a p l e r z a c h .
20 fen , z przesyłką 25 fen.

Za d ra k , n ak ład  1 red ak cy ę  odpow iedzia lny^  A nton i P re jsk i w  B ochum . —  N ak ład em  e a a lo n k a it ! W y d a w n ic tw a  „ W ia ru sa  P o isk ieg c“ w  B ochum .
D od atek  „Nauka Katolicka44.


